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GAZETA POZNANSKA | 
es eer ee ee za 

w Sobotę dnia 25. Maia Roku 1814 

z Warszawy d. 1ggo Maja. 
- Dalszy ciąg: opisu posiedzenia Towarzy= 

stwa. Królewskiego- JV arszawskiego Przy- 
taciół nauk dnia 30 Kwietnia. 
Mowa o Życiu i pismach Xiędza Ignace- 

go Nagurczewskiego, miana przez 
"W. Koźmiana Referendarza w Ra- 

' dzie Stanu. ; 
„» Rozwadaigc ludzi, ich czyny, różne do 

wdzięczności potomnych prawa, dzielić ich 
możemy, na tych, którzy szukaig chwały, i 
których szuka chwała, Gdy życia ich od sie- 
bie różnę cześć oddana ich pamięci nie mo- 
Że bydź iednaka, Pierwszym, iak za Życia 
tak po zgonie, hoyna w uwielbienia hołd 
głosi wymowa. Za drugich sprawami, nie- 
widziana od. nich w cichości postępuiąc po- 
chwała, na ich grobowcu dopiero pokazuie 
się z wieńcem splecionym zich zasług, strzę- 
gąc się do niego w mieszać listka naymniey- 
szego pochlebatwa, aby nie ciężał popiołom, 
które skromna ożywiała dusza, rozum nad 
wszelką próżność wynosił, a miłość. prawdy 
zdobiła, - ZEE 
|, Taka dziś cześć przystoi pamięci ubyłe- 
gó 2 grona tego członka, a wysłużonego 
w stanie Nauczycielskim Męża, Ignacego 
Nagurczewskiego, i twoiey szanownych osób 
zgrorsadzenie przytomności. _W takiey uwa- 
dze ia czerpam dla siebie prawidło; a ieżeli . 
w dniu dzisieyszym dwa razem odbieraiąc za- 
szczyty, w pierwszym nie zdołam usprawie- 
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dliwié tego chlubnego dla mnie do grona 
waszego, oświeceni mężowie, wezwania, bo 
względność wąsza chęci moie, nie zasługi 
policzyła; w drugim gdy skromny przedmiot 
uczczenia niepotrzebuie wymowy, coby mi 
było trudoo talentem dokazać, z tego się 
nieudolnością wywiąże. ; 

| „Nie lękay sig szanowny cieniu; nieod- 
ważyłem się cźerpać zasilenia w tych od» 
wiecznych wymowy wzorach, któreś nam 
z Ateńskiego i Rzymskiego mówcy w Sło- 
wiańskiey dał poznać postaci; skromność. 
twoię maiąc na celu, do prac, do cnót two- 
ich stosować się będę, a nieozdobne opa: 
wiedzenie Życia nic nie uymie ozdobney sa- 
mey z siebie zasłudze. I 2 

„Ignacy Nagurczewski urodził się 1719 
roku, umarł w 1811. w miesiącu Lutym 
w Warszawie, zostawiwszy ledwo niestoles 
tnie pasmo cnotliwego Życia, i niepospoli+ 
tych w świątynie nauk zaaług, : 
„Winna go Polska Litwie; nauki temu sla- 

wnemu zgromadzeniu, które na zaszczyt tey 
ziemi wydało Poczobutów, Naruszewiczów; 
Albetrandich, Piramewiczów, Wyrwiczów; 
Współczesny wszystkich, a towarzysz nies ~ 
których , był iedną z tych na horyzencie na» 
szym ziawionych gwiazd, które po zgaśnie — 
niu światła nauk, w ciemney pomroce błąe 
dzącym ziomkom świeciły, póki dobroczyne 
ną Stanisława Augusta ręką złączone, nię 
wskrzesiły wehodzacey nauk ZOTZY» 
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/, Patrząc na ten chlubay orszak uczonych, 
Który jest dwóch panowzń ozdobą, których 
wychowanie do panowania Augusta III, a 
dzieła i prace do wieku Stanisława Augusta 
należą; ieżeli pierwszemu trudno nie przy- 

znać zasługi, bo co on przygotował, tym się 
Ozdobił następny, przy Stanisławie Auguście 
zostaje znakorhita cześć tey chwały, którą 

August, Medeceusze, -Żygmuntowie ńasi i 
Ludwik XIV. panowanie swoie wsławiti, 
Poszedł on ich rem; wspierał i zachęcał; 
a wnet ta buyna ziemia, ktora tylko lekkiey 
czekała pomocy, wydała mnaypięknieysze 

kwiaty ma skronie dla swego dobroczyńcy; 

powiedział Marualis, a dowcipy Polskie 

tego dowiodły: Sint Moecenates, non dee- 
runt Flacce Marones. ; 

5» Większa część Życia Nagurczewskirgo 
przeszła w powołaniu nauczycielskiem, w tym 
szanownym stanie, ktorego trudna i nieprzy- 

, denna praca udziałem, usilność towarzyszką, 
skromność zaletą, cierpliwość pe winnością, 

ozdoba i szczęście oyezyzny zasługą, a czę- 

stokroć zapomnienie nagrodą. Zaiste, ieże- 
li dobro społeczności iest naywyzezym do 
nieśmiertelności prawem, ieżeli w pomiar 

pożytków spływających na ludzkość, „należą 
w świątyni pamięci stopnie czynom i ludziom, 
kiedy niezaprzeczonym prawem wchodzą do 

niey wszyscy dobroczyńcy rodu ludziego, 
ci, którzy czuwaią nad szczęściem narodów, 
i ci, którzy Życie za oyczyznę niosą, i któ- 
rzy kray sprawiedliwością darzą, i; którzy 
tarczą potęgi ewoiey nauki zasłaniają; iakiz 
naznaczym stopień tym, którzy wskromnym 

zaciszu obrawszy qaytrudnieysze powołanie 
kształcenia umysłów i sere ludzkich, dais 

narodot tych wiełkich Bohatyréw, mądrych 
prawodawców, mężnych obrońców, uUczoż 
nych wynalazców, enoiliwych Kapłanów, dla 

których wdzięczność wzniosła kościół chwas 

„z drugiey błędne mniemania, 

ły, 2b7 podobnych. Kosch czynami, podaż 
bpą czcią, ma ziemi uwieczniła! 

» Nie. mialby był świat tak doskonałego 

„wyobrażenia o cnocie be? Sokratesa i Plato» 

na; niem'ałaby Grecya tylu Bochatyrów bez 
owych mędrców, którzy miiością oyczyzny i 
cnoty serca. młodzieży poduosikh, Lecz Gre- 

Cya u qdrców swoich równo z , Bohatyrami sta- 
wils: Dziękował Filip Bogón hme za to, Że 
mu dali syna, lecz ze mu gs dali za Życia 
Arystotelesa; przyidzież kiedy dia nauk, Czym 
b raczey dla świata ta szczęśliwa chw'la, by: 
mocarze ziemi szczęście i chwaię >" na 

liczbie uczonych zakładali? 

„Zyt w tak szczęśliwym dia ul na tey 
ziemi wieku Nagurczewski. - Wstapił, na tron 
Sianieilaw August; z szczytu tranu, którczo 
pragnął, uyrzał z iedrey strony przep:St, 

upod: bare 
nałogi, zacięte uprzedzenia, które nas do 
niey wiodły. 

potreeb, upornym, a przez nie w węwnę- 

tznym nierządzie ie Oe w redo i- 

tych swcich skłonnościa:h uśpionym naro- 

dzie, próżno wzmaeniaé obr nne siiy, gdy-’ 
by ich duch "prawy i dzeloy nie i żywił; 

wiedział, iż wskrzeszen:e tylko oświecenia 
i maztwa , dwó-h ulub ocych pod Jag. ella- 

mi Polaków zalet, prędzey nas uratuie od 
bliskiey zguby, iak liczne zastępy , któreby 
niedsieni wadzowie pod s:ebie garnęji, a 

niekarność rozprzęgała Nim więc za pora= 
da. pomocą k iku nieśmiertelney wdzięczno» 
ści godnych mężów, obdarzył kiay ową sła= 
wną powszechnego oświecenia Str: Żnicą, 
rzucił wprzód kamień węgielny na szkołę ry- 
cerekg. Przeraziłó to sąsiadów ;. “nie lekali 
się oni naszych związków, nie lęk» liby się 
byli twierdz i zastepow; lękal: się Polsków 

uyrżeć Polakami, bo od ich szabli Sali i Eibie 

Wiedziałon, Że w oblakanym 
„chytrością obcych, niewiadomością własnych 
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narzucone słupy ziedney, w bramach Kiio- Nagurezewski, Dat dowód ten wae Sich: wiał See Ślady zostaly ik uczonych Król, i niepospolitego szacunku i „ Czyli stuęzne ich były obawy, czyli spra- nieomylnego o głębokiey nauce Nagurcze- 
wiedliwe Krola i narodu nadz eie, powiedzą wskiego przekonania, kiedy go do poznania 
odległym wiekóm, Renu, Tybru i Tagu się z wzorami uczoney starożytności w Swige nadbrzeża, dowiedzą rozgotzate Arabii pia: tyni auk rosnącemu na: Wodza woysk nde. 
ski.. Jeżeli tyle, cudów męztwa, tyle walk szych z krwiswoiey młodzieńcewi za przewo-. 
stoczonych, tyle ofiar, . prześladowania za dnika naznaczył. Jeżełi Wegecyusz i Fron- 
oyczyzne podigtych, są to.owoce cnót i mi- tyn kąztalcą na dobrych żołnierzy i wodzów, 
łości kraiu, w owey  wielkopomney szkołe Homer i W irgiiiusz będą odwiecznemi mi-. 
wyczerpanych; ieżeli. wdzięczna oyczyzna strzami. Bohatyrow, bo z ich piemami PILZE. przyzna wielka część chwały mądremu iey chodzą w młodzieńcze piersi, dusze tych, 
założycielowi, i temu zoakomitemu rodeo, których czarodzieyczym urokiem Śpiewali.- dośtoynością, cnotami, nauką, i miłością Nagarczewski więc. padnosił młodociane ry~ 

 eyczyzny mężowi, który (roskllwym dozo- cerza. serce do chwały obrazami Poibogow. 
rem nad nią czuwał, i przykładem przy Grecyi i Rzymu; od niego dowiedział się on 
świecał; znaydzie wniey Nagurczewski część o tym sławnym Spartanow Wodzu;, ktorego 
'swoiey wiernym i pracowitym pełnieniu obo- tak dzielnie, a szczęśliwiey pod Raszynem 

wiązków nauczyciela starożytney i narodowey naśladował. = 02 o 
literatury, do. kiórey użytym” został. » Lyloletnie Nagurczewskiego prace i za- 
5, Dawał on Krassomówstwo: uczniom sługi nie były. wprawdzie zapomniane, ale 
będąc ieszcze w zakonie; dawał po tego znie- n»grodzone nie zostały. Stanislaw A ugusi, 
sieniu, ręschną pracę tomaczeniem staroŻy- który miał tyle szlachetnych uniesień Tk isk 
tnych wzarów, któremi i duszę i umysł rało- mało momentów poyść za ich popędem, któ-. 
dzieży ukształcai; dawał ią aż do czasu, ry tyle razy szedł z darami na spotkanie za- 
w którym wywarte z północney chmury gro- sługi, i tyle razy ie natręctwo mu wydziera-. 
my, bytu naszego zrządziły zagładę; kiedy ło; obdarzył Nagurczewskiego kanonią i kil- 
rzucony piorun z Watykanu zniszczył Loioli ku prubostwatni; składał je Nagurczewski, 
dzieło, a przemożny icgo zakon upadkiem spokoyne przekładatąc Życie nad bogatezbio- 
swoim więcey głośny, iak tyle zmazanych ry, ani chcąc brać nagrody, gdy pracy nie- 
kuli ziemskiey narodów, w wychowaniu i wydołał Dochody z tych, któce zairzymat, 
sposobie myślenia więcey zrebł, iak one rozchodziły się w rękach iege, albona WSDAaT=, 
na powierzchni świata odmiany; a Stanislaw cie ubagich, albo ha ofiary przylaźni, Ob- 
August jak gdyby przeczuwał, Ze kiedy muy darzyłby. był. zapewne wyższemi w ducho- 
cała ziemia sprawiedliwości odmówi, nauki „wieństwie stopniami Nagnrezewekiego Stani- 
gtang przy iego obronie, przykładem dobre- sław August, gdyby ich Nagurczewski Szu-_ 
go w rzeczypospolitey uczonych gospodarza kał; nie, iego z niemi szukać trzeba było. 
garnął i przytulał zasmucone i rozproszone Nie naprzytrzał się Nagurczewski ołaski, bo 
jego członki. Między temi, z któremi 0 roz- czuł się mieć do nagrody prawo; nie spotwa= 
krzewieniu światła się naradzał, rozmowom rzał cudzey zasługi, aby się na iey szczebeł. 
się udzielał, poufałością swoia zaszczycał, wyniosł , bo sam miał prawdziwą; nie przy- 
wyobrażeniami podwoie zdobił, był także bierał na siebie obłudney postaci, aby się po. 
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dobał wielu, bo znał, że droga, którą aan. 
enota, stale się wszystkim podoba. Czyste 
to, a nieprzystępne własnym korzyściem gęr= 

ce, w przekonaniu o swoiey podności zosta- 

wiło takówe sposoby tym, których osobista 

wartość, do nikczemności przeznaczyła, -a 

wyrwać z niey podłość się podięła. . 
„W spokoyney mierności trawił Nagur- 

BEWE życie skromne i pracowiię, kiedy 

mniey zasłużęni od niego wynosiii się na świe- 

„kie dostoieństwa i bogate dochody, aby ich 

użyli na zgubę oyczyzny, która ich obdarzy- : 

ła, “S3 czasy, w których znaczenie iest wy- 

stępkiem, wyniesienie hańbą, Widziała ich 

ta ziemia, i boday się nigdy-zwrotu ich nie 

doczekała! Przeżył ie Nagurczewski w zaci- 

szu nauk, nie skaziwszy się ani pochlebstwem 

dla wyrodków, ani pochwałami dla nieprzy- 

- jaciół oyczyzny, ani nienawiścią dla tych, 

którzy z zapałem zbrodnię aż do ółtarza ści- 

gali. Lecz za to, kiedy przed upadkiem te- 

- go gmachu burza nim wstrzęsła, a fortuna 

miestała, iako zdradna opiekunka, wydała 

ulubieńców swoich, nieprawney może lecz 

sprawiedliwey zemście, w czasach, O których 

można powiedzieć z Tacytem: quibus sini~ 

stra erga eminentes interpretatio, nec minus 

periculum ex magna jama, quam ex mala, 

— Nagurczewski od nich mniey bogaty, 

mniey znaczący, patrząc na ich los z ustro- 

nia szczęśliwego ukrycia, mógł sobie po: 

'dzieć , mea me virtute involvo. 
„Po rozbiorze kraiu' nieodmienił Nagur- 

z mieszkania w tey stolicy ; w niey 

związki, obcowanie z uczonemi, i przyiaźń 

go zatrzymały, 
» Zawiązało się to szanowne Towarzy- 

o /Przylaciół nauk pod przewodnictwem 

męża, *który był w zakonie Nagurczewskiego 

dowarzysadm , ‘prac wspólnikiem, a głębokiey 

nauki znawcą. Wezwany do zaięcia w niém 

mieysca, bliski iemu w pracy; w wo nie- 

i 

„Tak niedoświadczony maytek 
czątkowa żegluga ledwo co od brzegów lądu > 

iówny i w aiłach, iuż tyle późytecznym bydź 
niemóg? ile żądał; wszedł atoli do tego to- - 
warzyatwa 2 tą skromnością, która powinna 
bydź znamieniem niewiadomey lub uczącey 

, się młodości i prawdziwey nauki owocem; 
di dwiadezenie ią dopiero nadaie, długie nie- 
przebranego morza nauk zglebienie ią zdobi. 

którego po- 

odsunęła, rozumie, iż tam gdzie wzrok. iego 

sięga, przestrzeń się kończy Oceanu, dopie- 
ro po aługiey . podróży widząc przed sobą 
nsuwaiący się obłudny zakres niezmierzone- 
go przestwore ; ‘2 zawstydzeniem błąd swoy 
poznaie. ae 

»» Nie nazywam ia skromnością tey lękli- 

wości umysłu, tey nieudolney niepewności 
w sobie, która do pewnego wieku zdobi, 2. 

w pozHieyszym częstokroć wewnętrzne prze 

Lecz nie naznaczę - świadczenie się wydaie. 
cechą umieiętności tego uprzedzenia o 080- 
bie; tego ślepego własnym siłom: zaufania, 
tego pochlebnego o sobie rozumienia, które 
w wieczney wierności. pisarzów utrzymuie, a 
od dzieł i osób ich czytelników odstręcza. - 

Ten to błąd rodzi częstokroć nieszczęśli- 
wą zazdrość, wadę małych talentów, a któ- 

Tey, lubo nayznakomiteze, nie uchroniły 
się dowcipy. — Prawdziwi mędrcy, których 
przeżyły wieki, nigdy się nią nie skazili. Ta». 
cyti Pliniusż wzaiemnie sobie własne dzieła 

poprawiali. Horacyusz, Że sam szedł za tą 
nauką, którą pisarzom wskazywał, zostawił 
ślad w wierszu do Tybdulla Albi, sermonum 
nostrorum Candide judex.  Rasyn w płodach 
swego dowcipu szukał potwierdzenia Boilego. 

który w słońce patrzy i lorem 

w niebo się wzbiia, spogląda na rozliczne 
Tak orzeł, 

ptaki, które z nim ten zawód przebywałą, a 
czolgaigcy się po ziem! owad przechodzącemu ; 
obok siebie człowiekowi Żądłem się nadstawia, 

„Wolny > od tey nikczemney draźli- a 
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wości Nagurcżewski, uczony w Greckim ie 

ayku, doskonale posiadaiący Łaciński, grun- 

tewnie znaiący oyczysty; gdy własnemu zda- 

niu o swoich pismach nieufał , cudzych bydź 

egdzią zasłużył. 
pisarze szukali iego uwag i zdanią, iako nie- 

pospolitego krasomowatwa mistrza. 
„W rzędzie « dzieł przez niega wydanych, 

naypierwey wspomnę tłomaczenie z „orygina=* 

łu Greckiego Iliady, którą do 20 pieśni do- 
prowadziwszy i niezmordowaney pracy irza- 
dkiey skromności dał na niey dowod. Nie 
ieśt ttomaczenie bez, zalet. „wierności, bez 

obrazów wydatnych i i czasein wierwszy szczę = 

śliwych. Lecz kiedy sam porównał ie z wy= 

chodzącym pod ówczas z. pod prassy Dmó- 

chowskiogo dziełem, nie zazdrością , ale po- 

ciechą uniesiony, przestał pracy, i pierwsży 

zwyciązcą ogłosiwszy Dmochowskiego, po- 

winszował, i kraiowi tłamącza, i Uomaczowi 

dzieła. + A tak Nagur czewski w pracy uczo- 
Dy ;: mniey swoig iak chwałę: OCZY WA 
Zal, i kiedy się dla niey miłości własney au- 

"tora wyrzekał, potomnosé winnych mu załet 
mi ieojłmmowi. 

= Zaprawdę , jeżeli w szdzeniu o dziełach 
potrzeba ie oceniać podług ich prawdziwey 
doskonałości i wartości; sądząc Q zasłudze pi- 
sarzow, nie tylko. na ich dzieła, lecz ina 
wiek w ktorym, pisali, uwagę zwracać nale» 

: : Zy. Zeby się uleczyć z uprzedzenia przeciw 

tym, ktorzy wiek nasz poprzedzili, rozwiąż. 

my bez pobłażania sobie to pytanie: komu 
więcey przyznać należy zasługi, czyli tym, 
ktorzy ostem i pokrzywą zarosłe , „trudną pra- 
cą Oczyściwszy ustronie, na zmieniong | w zie- 

loną przestrzeń, z ułomków stoiącey niegdyś 

nauk świątyni Dowy wystawili przybytek, czy- 

li ci,. którzy wystawiony w częściach tylko 
kształtnieyszą ozdobili postacią, 2 w tey uwa- 
dze ieżeli znaydziem nowe powody uwielbiać 

zozgądek, i śmiałość 6 Konarskiego, . „dówcip 

me 

J 060 
Krasickiego, geniusz Naruszewicza, obszer~ 
ną naukę Albertrandego, smak Piramowicza 

usilnosé i praca Nagarskiego nie zostanie bez 
pochwały. 

Znakomici Rich. czasów _ 
( Reszta potym. I 

'Dnia 13. Maia ziechał do tuteyszey. sto-. 
‘licy Generał Dywizyi Dąbrowski, wraz zmał- 
żonką ewolą na kilsa dni za Bee 

z Sieradza d. 1i. Maia. 
W dniu pierwszym bieżącego miesiąca 

-z żalem widzieliśmy oddałaiący się z „paszych 
okolic pułk 5ty iazdy, . "Postępowanie iego 
przez cały przeciąg konsystencji tak było. 
uprzeyrmć, zgodne i przyłacielskie ż mie» 
szkańsami powiatu tego, ze nietylko w czasie 
przątomności i iego; ale nawet po wyiśeiu nie- --- 
masz żadnego Zalenia się na: tenże. Nim 
ten pułk ruszył 'z Sieradza, zebrał Się dnia . 

2g. Kwietnia w okolicy %si Momie i mane- 

wrował godzin. 826586; Publiczność znacznie 
zgromadzona, składaiąca się z oboyga płci, 
dziwiła się doskonałości obrotów woyskowych, 
które szacowny Pułkownik: na czele będąc 
z pułkiem czynił; gdyby ten pute vie był 

znany z męstwa swoiego i czynów w czasie 
woyny, wypadałoby więcey szczegołów wspo: 
mnieć. — Po skończouych manewrach, oby- 
watęle ofiarowali zasiłek pułkowi, po ktgrym | 
ruszył w paradzie pułk do miasta, a w towa- | 
rzyszącym mu ludnem zgromadzeniu, wi- 
dzieć było można, ile ten pułk potrafił uiąć 
sobie serce wszystkich. Zgromadzeni oby= 
watele w liczbie przeszło roo. osób, zapro- 
szeni byli na obiad od W. Kurnatowskiego 

_Patkownika dowodzącego temu. pułkowi, 

gdzie spełniano zdrowie Nayiaśnieyszego Pa- 
na, Jaśnie Oświeconego Xięcia Ministra 
"Woyny, obywateli i i wóyska. — Ten pułk 
iuż oddalił się, ale Życzenia nasze dla niego 
zawsze mu. towarzyszyć będą. _Przyiemna 
rzecz widzieć „weyskowych umieiących połą- 
czyć powinności Ralnigyas z przymiotami da- 



WTZZo obywatela i zgodnego sąsiada; to iest 
cechą pułku 5go iazdy | 

z Paryża d. 9. Maia. 
; Przedwezoray JC. Mość raczył podpisać 

intercyzę ślubną P. Chataux, Putkownika 
Adiutanta Marszałka Xiecia Belluno, z Pan- 
ną Victor, corką tegoż Marszałka. — P, 
Generał Decaen, który był Kapitanem ge= 
neralnym wyspy francuzkiey, przybył do Pa- 
ryża, > 

z Paryża d. 11. Maia. 
- Przedwczoray N. Cesarz bawił na polo- 

„waniu, Xiąże Jozef Poniatowski i Hrabia 

: „Kaas, pierwszy raz „mieli „honor polować 

z JG, Meig, 
Cesarzowa Jmć, Ww powozie przytomną 

była łowom, 
__, Przybył, tu IW. „Marszałek Ney, . Każe 
Elchingen. TA 

Również stanął th oe okrętu linio- 
wego Decaen, brat Kapitana generalnego, 
“aid zaś ostatni, iak 2 początku mowiono, * 
2 W, Kiężna Konstantynowa z Medyolanu 

udała się do Genewy. 

. „Wczeray, „prezydował N. „Cesarz Ww po- 
siedzeniu rady stanu. 

Bryggi angielskie Sunderland, Neptun i 
Ann, przez kaprów naszych zabrane zostały. 

W Briiseel P. Fondar ma odprawić po- 
"dr62 powietrzną. 

- Do Bordeaux przybyły 4 amerykańskie 
Okięty z bawełną. 

SW Antwerpii z.strony cechów do uro- 
czystego obchodu Gzerwcowego „ZAK się 
wielkie przysposobienia. 

Ukończenie wiadomości od armiow 
„w Hiszpanii. 

Armia południowa. Xiąże Treviso za- 
raz po zdobyciu Badajoz, ruszył do Gampo- 
Major, Albuquerque i Walencji, dla zabra- 
aria tych miast, zhurzenia ich i ogołocenia 
„przez te JKOTPVSG 5; które przeciw niemu a 

“hy ch. 

izbony ciągnęły, z „nowych sposobów obron- 
Udał się zainysł i iego. 

Rozkazat Latour- Maubourg, ażeby po: 
szedł z niektóremi woyekami. iiedną brygadą 
kawaleryi «io Albuquerque, gdy on tymcza« 
sem osobiście z częścią dywizyi Girard po- 
stąpić miał do Campo - Maior. P.kazanie 
816 woysk francuzkich i kilka wystrzałów ar- 
matnych dostatecznemi były do napedzenia 
strachu załodze twierdzy Albuquerque. Ges 
nerał Latour - Maubourg, wezwał :3 do pod- 
dania się; dnia. + 48 złożywszy broń, zapro-. 
wądaoną została do, „Bad.joz. Składa się z goo 
ludzi. M warowni znaleziono 18 armat zine= 
talu, kalibru wielkiego, te natychmiestdo Ba- 
dajoz przeprowadzono, a warownie zburzono, 
W tym samym czasie oddział. jeden zar 

garnął Walencyą izdobył 7 armat metalowych, 
które dla braku sposobności ich transporto= 
wania potluczonemi zogtaly, 

"Tymczasem Xiąże Treviso przed Campo- 
Maior, (miesce mocne, którego garnizon 
chciał bronić) rozkazał „otworzyć przykopy, 
lecz iuż 15. dwie bate rye 24 1 12 funtowvch: 
armat, działać mogły przeciw Bastyonowi 
Saint- Jvaos 

przebyty; powtórnie weewang została twier- 
dza, do poddania się, iakoż się podała. Za- 
łoga wyszła z woyskowemi honorami, i od- 
prowadzoną została do Badaioz iako ieniec 
woienny. - Marszałek rozkazał natychmiast 
oszańcowanie wysadzić minami na powietrze,. 
Z 52 armat, które w tów miescu zostawały, 
15 pokruszono i iako niezdatne Zastawi000, 
resztę odesłano do, Badaioz. Dnia 25. rano 
armia francuzka stanęła na brzegach rzeki Ca- 
ya, i cały park e od obiężęnia po- 
wrócił. 

Generał Latour- Maubourg pozostał z 500 
jazdy i 2 batalionami ioogo regimentu lini- 
owego do strzeżenia Campe = Maior. Spo" 

ów, =< “ay —— lr 

Dnia 17. rozpoczęło się bom-. 
bardowanie; dnia 21. wyłom mógł iuż bydźć 

7 

a
"
 

w
a
 



A
 

=
=
 

a
 

-gtrzeżono poprzednicze woyska Angielskiey 

armii. Był to Beresford z +5,000 Anglikow 

i Portugalczyków tudzież z qoooiazdy. Ge-. 

nerał Latour~ Mauboury cofoął się z ńaywi
ę- 

kszą zręcznością do Badaióz; swemi 500 ie | 

zdnemi całą angielską armia utrzymał na wo- 

dzy i wicle razy szczęśliwie na nią nacierał. 

Jednakowoż część iedna augielskiey iazdy ko- 

rzystając z śwey wielości, uderzyła na 100 

regiment, który uformowawszy się w czwo- 

robok przywitał ią należycie. Dragony an- 

gielskie okryły pole swemi zabitemi. Swie- 

tna ta walka, przeciw tak dalece wyżezemu nie- 

brzyiacielowi koszidie has 20 zabiiych, 100 
y 1 

Jekko-rannych i z 12 zabłąkanych. Puiko- 

wuik, Chaworin regimentu 26, doświadczo- 

ny oficer połegł: strata nieprzylacielsza bar- 

dzo była znaczą ; egień nzózego czworobo” 

ku wiele mu lu izi zsbił lub rani ; prócz tego 

zabraliśmy 180 iehcow, którzy powiękczey 

części są z regimentów 3g0, 450 11380 dra- 

gonów angielskich. BEE 2: 

|, Ośm tysięcy H; 
przez Zayasi Ardizabal, odstąpiwszy zamia- 

ru naciérania nowo nalinie Kadyxkie, odp
ro- 

wadzone zostały morzem ku uściu Tinto złą- 

cziły się one Z szczątkami korpusu Balaste- 

ros i zdawały się posuwać do Sewilli, 'Ge- 

nerał Marauzyn odebrał rozkaz udania ‘s'¢ 

z 3 regimentami i 27 regimentem strzelr ów 

końnych, którćmi dowodził Xigze Arem- 

berg, do Moguer. 2 ee ee : 

Za ich zblideniem się nieprzyiaciel_na- 

szpanów dowodzonych, 

. tychmiast „rozpierzchną
ł; B-lęsteroś Kabat: 

sig do Gibtaclow; Zsyas i Ardyzabal wsadzi*" 

li swe woybka na siatki; iećz ich tyloa straż 

dopędzoną została przez 27 regiment i zu- 

pełnie zniesioną. Wvbor gwardyi Cortes 

połegł na miescu, zabrano z niey 100 do Bie- 

woli; strzetcy zdobył: 280 koni przepysznych 

Które przez tekwizycyą dla korpusu tego w Ka- 

dyx były wzięte 

© Obłężenie Kadyzu, W kilka dni 242 2 

wie pod Chiclana , rozkazał Xiąże Beliung 

postąpić przecim partyom insurgentów znay- 

duiącym się ped Medina Sidonia. * Miasto 

to, napowret przez nasże woyska odebrane zo- 

stało a insurgene: zupełnie rogpreezeni. Ro- 

boty około oblężenia z nową dzielnością są 

rozpoczęte; bombardowanie trwało ciągle. 

Skutek bateryów Haezych był tak wielki że 

okręty wolenne i eńibarkatye nieprzyiaciel- 

skie przymuszcne się widziały obrać miesce 

du kotwice bardzo niedogediie; stanowisko 19 

niebespieczhe było tak dalece, że ie wystawiło 

na całą wściękłość wichru który trwał od 27. 

do 29. Marca, 150 ekrętów utraciło swe kom 

twice, a wpgdzore’na skały porozbiiały arg. 

W Kadyx panbią zaktocenia. “Anglicy 

utrzymuią, że plan ich , podniesienia ablę- 

żenia, dla tego niepowiodi się pod Chicla- 

na, ponieważ ich Hiszpanie nie wspierali, 

Pewno iest, iż arinia skombinowsna rzeczy” 

wiście 29,000 była inoćną; Że Hiszpanie znaye 

dowali sę na czele kólumny i mężnie wal- 

czyli; utracili 2906 ludzi i wiele chorągwi, 

co niezawodnie wskazuie, że się potykali. 

Nie teraźnieyszey epoki i ducha fałszywego 

angielskiego nie harakteryzuie lepiey, iak 

bezczelność, 2 którą naygrubsze kłatestwa, * 

które tyle ócznych $wiadkow znają sa zmy- 

done,  urzędownie ogłaszają.  Doniesie- 

niom w Aoglii obwieszczańnym nienależy 

naympiejszey dawać wiary; wszystko tam 

z przyczyn politycznych jest ukrywańe, dla 

zatarcia przed ludem. niebezpieczeństwa wal-- 

ki, wiaką się Anglia wdała, *, 
z Hamburga d. 11. Maia. 

Dnia 6. « m, odprawiła Sie mała walks 

pomiędzy czterema statkami kanonierskiemi 

stoigcemi pod Jahde, z 11 angiclskiemi sta= 

tkami woiennemi, pomiędzy któremi trzy by- 

powie ee ee 

Potyczka ta wielki przynosi honor de- 



A City! okrętowemu Porucznikowi Bays, 
który po iednogedzinnym oporze, , przymu- 
sił nieprzyjaciela do cofnienia się, 

Strata Anglików musiała bydź bardzo zna- 
czna. Stątek ich ieden zatonął, 

Auglicy przez ciąg bitwy wystawieni byli 
na kartaczowy ogień dział „naszych większych, 

Poruczaik okrętowy Buys, 
był od Ofcerów i ekwipążu pod iego rozka- 
zami będących 4 statkow, iakcaydzielniey. 

Oficer ten w raporcie swym donósi, Że 
„ogień nieprzyiaciela , tak źle był kierowany, 
iż naymnieyszey niezrobił szkody, 

Na flotyli duch panuie iak „naylepszy i i 
niemasz Żadney wątpliwości, Że skoro się 
pora zdarzy, honor bandery francuzkiey 
utrzymować będzie.i na pochwały Admirała 
Verhuel łan 

Włoch. 
* Gazeta Mode alas donosi z Rzymu, 

że tam nadeszła wiadomość, iż NN, Cesar- 
siwo w parę miesięcy uszczęśliwią swą by- 

- tnogcig drugie miasto wielkiego Francuzkie- 
go Państwa. , Z tego powodu iuż rozpoczęto 
pałac Kwirynalny przyspasabiaé, NN. Pań- 

stwo wczasie swey tu bytności Życzą. sobie 

wnim zamieszkiwać, Wiadomość ta w Rzy- 
mie tym większy zapał sprawiła, im pewniey- 

szą maią nadzieie, że Na poleo n; swą przy- 
tomność tamże nowemi dowodami wgpania- 
łomyślności i dobrodzieystwa. uwieczni, 

_2z Medyolanu d. 27. Kwiet. 
Goeletta N. Cesarza „„Nieustraszona” do- 

wedzona | jprzez Porucznika Goatd, zabrała 
pod Meledą angielską ezalupę z iedzą. koro- 
nadą i 10 ludzi ekwipażu, 

; z Ulm d. 9. Maia, = 
Dzisieyszy pamiętnik zawiera następuią- 

ce obwieszczenie policyine: Wymaga win» 

wspierany 

pke zdeymował.. Od wielu obywateli i mien, 
szkańców niebyło to dopetnidnem, zapewne, 
że 0 tym uiebyli dostatecznie ostizeżeni. Ca 
iest powodem do ogłoszenia WRA. ob- 

. wieszezenia, 
FP: - Od Menu d. 19%. Maia, 

gore pabliczne zawieraią co następu' e: 
„ Gazety z Gera i inne mowią o zgroma- 

Monarchów.” 

„ W Erfutcie naprawiaią bruki a w okoli- 
cy gościńce,” 

Zmarły bankier hollenderski tae: po- 
dług pism publicnych, 
milionów talarów. 
W _ wsi Hinterzarten w Schwarzwalde 

umarł Jozef Schelb ofiarą miłości oycowskiey, 
Przy końcu miesiąca Marca, pracował on 

l 

„dzeniu się powtórnym, trzech aż u : 

zostawił maiątku me 

niedaleko swego mieszkania na małem ie- | 
szcze zamarzłem i ieziorze, przy którego brze» 
gu iego troie dzieci — dwa dziewczęia ie- 
dno 12, drugie 5; i syn 8 lat maiący == za” 
bawiały się. 
kły. Tch nieszczęśliwy eyciec zrzuciwszy 
nieco odzieży z siebie wskoczył za pieni dia 
ich ratowania i zniknął. także, Na drugi 
dzień dopiero gdy próżno naczekano s; € za 
tą familia, wydobyto oyca z trzema dziećmi, 
dla pochowania ich w iednym grobie. —, 

z Madrytu d, 27. Marca. . 
Kolumna dowodzona przez Generała kac. 

_houssaie, ebrocita się z:Tarancon' przeciw 
Cuena, gdzie spotkała. nieprzyiaciela 3000 
mocrego i zupełnie go pobiła. Batalion ca- 
ły broń złożył. 'Więcey. jak 300 ludzi uto- 
nęło ratuiąc się ucieczką, w Zucar, w którey 
także nieprzyiaciel zatopił iednę armatę, . Re- 
szta nieprzyiacioł ciemney nocy winna była 
swe ocalenie. Generał „Lahousszije i na dniu 

„ne uszanowanie każdemu woiennemu ocz” 23, zajął Cuence. 
towi, ażeby przechodzący około Żołnierza, 

w ateag pdbywającego „kapelusz gwój, lub cza- 
1x 

Lod się załamał, i dzieci zmie 

7 23 2 = 
+ a 
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Poznanskiey Nro. 42. Dodatek do Gazety 
| | 2 Grenady d. 1. Kwiet. 

Dnia 21.- Marca pokazało się go rahu- 

siów przed bramami Montefiero, w zamiarze 

opanowania tego miasta, * które nietniało za- 

łogi. Kapitan milicyi miepskiey, D. Antonio 

Manroz w to ladzi stanął przeciw nim odwa- 

Znie, Rabusie zadziwiewi tak nadspodzie- 

wanym odporem, wyśtrzeliwszy „kilka razy 

mokneli, ; : 2 

z Sztokolmu 4. 7, Maia. i 

| Jak wiadomo stany na ostatnich dwóch 

| 'seymach postanowiły,. de gdyby w przypadku 

woyny exystuigca siła woienna niebyła dosta- 

teczną, takowa wzmocnioną bydź ma 50,000 

ludzi zdatnymi do bront.od lat 20 da 50, 

z massy narodu. Przypadek ten ‘przez wzgląd 

woyny z Anglią nastąpił: Ręgencya więc na 

dniu 23. Kwietaia wydała rozporządzenie, 

w którem uskutecznienie tego zawiasru iest 

| nakazane. Nayprzód jednakże niema by 

więcey użytych iak 15,000 ludzi, i ci nawet 

- mieprędzey 2 swych domów ruszeni będą, 

dopokgd istotna potrzeba tego niewymoże, 

Korona płaci wazystio, co tylko potrzebują 

do życia, odzieży i uzbroienia, i w tera ce- 

lu przedsiewzięła potrzebne srodki, Do sta- 

wienia pomienioney itości ludzi, Biema
 wię” 

 cey przypadać iak piąciu na sto z uznańych za 

zdainych do bein; epodziewaig się; de zgro
- 

madzęnie ich w sposób dobrowolny nastąpi 

w przeciwnym razie łosowanin zostawi: się 

wyhor. Milicya ta, nie tak tak dawnieysza 

formować ma sama w sobie osobny Korpus, 

lecz będzie z regulardem woyskiem połą- 

czona, i to zawsze z regimentem piechoty 

lub z kompanią mzytków, które będą nay- 

bliższe , wydziałów. Z temi deie- 

liść maią równe prawa iak prace. 

pioney zimie uwalgiaig się od wcyska, i zu 
Przy nastą= 

tuzymują swe mundury lab za nie odbiożą 
wynadgrodzenie. Tymczasem od konskry< 
.ptyi tey wyięte są osoby będące w służbie 
kraiowey, właściciele kopalni, fabryk, wig- 
kszych lub mnieyszych dóbr, obywatele rze= 
czywiści, i studenci, (W Skane milicya | 

p DP ing . . 

(która w tem urządzeniu razywa się rez€t- 
a > = 4 . 

wową) formować ma sama waobie osobny 
- korpus, w Gothland ztey przyczyny inne 

stosowne. poczynione zostały uporządkowa- 

nia. 

„Zeszłey niedzieli z powodu polepszania 

się stanu zdrowia JK. Mci, w wszystkich ko- 

ściołach stolicy śpiewane było Te deum, 
tudzież odczytaną stosowna modłitwa. Tod 
samo miało miesce'w kaplicy zamkowey do- 

kąd-udała się cała królewska familia, ażeby 

za ten nowy dowód pieczołowitości naywyZ- 
szego, złożyć ofiary dziękczynienia. 

3 W. Feldmarszałek Hrabia Essen zprzy- — 

czyny tego obchodu, podróż swą w niedzie- 

le przedsicwziąść mianą, odłożył. 

c 

Wyciąg z Skargi o oddzielenie Maiąiku. 

Skarga o oddzielenie maigtku podana dnia 20 

Maja I$1I z powodztwa Ur. Jozefy z Miłodro= 

wskich Imo voto Plawifskiey.2do voto Gawroń- 

skiey w Sulinie w Powiecie Gnieznieńskim De- 

* partamentit Poznańskiego. mieszkaiącey , przeciw 

Ur. Maciejowi Gawrońskiemu mężowi swemu 

<ramże mieszkaigcemu, w poręczeństwie Ur, Adae 

ma Kosickiego Patrona przy Trybunale Cywil. 
Iszey Instancyi Departamentu Poznańskiego na 

Ulicy Butelskiey Nro. 157 mieszkaiącego. cży- 

niący rzeczywistość ninieyszego Wyciggu, kto- 

rego Kopia na drzwiach Trybunału przybitą zo- 

stała, zaświadezamy my niżey podpisani Pisarz 

i Sekretarze lub, Poznan dnia. 22. Maja. 1811, 
Ś e Hulewicz Sekr. 

Barano wski Pisarz. ; 

CSA 



4 A 7% | € „"oWypis z Protokö7u Sekretaryotu Stant. 
W pałacu Naszym w Dreźdnie dnia 24. mie- 

(>. siąca Kwielnta roku 1814: 
FREDERYK AUGUST, z Bożey Łaski 

Krol Saski, Migze Warszawski ete. 
+.W celu Opatrzenia: w żywność woysk Naszych, 
2.w skutku Art. 1 dekretu 28. Łipca 1810 na przede 
stawienie Naszego Ministra spraw wewnętrznych i 
po wysłuchaniu Naszey Rady stanu, postanowili- 
sty 1 stanowien'y. co nastepnie: s 
"Met. I. Porównywaiąc ciężar dostarczeń pros 

duktow in natura w czterech nowych Departa< 
mentach, do ciężaru tych dostarczeń w sześciu das 
wnych, na mocy prawa seymowego od nich nałe= 
żących się 1 przyjmuiąc za zasadę do rozkładu ilo 
scr produktow na Departamenta ludność, r6zle= 
głość i wysiewy, małą bydź na rok następujący 
eratowy od 1. Czerwca w roku bieżącym 1811 aż 
do ostatniego: Maa w roku przyszłym 1812 dosta-y | 
wione do magazynow produkta in natura z kas 

. 2dego Repartamentu wóilości nastepuiącą Tabely 
oznaczoney : AUT ŻA 

|. Fabelia roczna rozkładu produktów w naturze na To Departa- 
s mentów od r. Czezwca r. b.do ostatniego Maia roku I$12. 

Depaktamencea. | Sk : = „| Wagi trancuzkićy. 
: „| Zy fa. |Pszenicy.|Grochn.| Owsa | Siana. 4 Słomy 

ps ae S ; EE, j 7 "_. | Cetnarow, Cetnarow. 
> Warszawski. se, oe 16679: 1059 | F236 33888 |. 48538 | 48538-- 

Krakowski. --. /- «| 35406 | 978 | riqtr | 3130r | 44834 | 44834 "Pań skt . + . „| 18610 118% |' 1379 | 37812 | 55758 44158 “ Kalis? '. . . . „1 16196 | 21028 | F200 | 32907 | 47133 | 47139 7 
Radomski... « bB r5g055-|- 956" | "1115 - 30588 43812 | 43912 . 
«Bydgoski. -/.-. .-- | 14397 914" Eob6 29250 41896 | 4:86 
Eubeiskt « + + . +| 18084 |- HS 1340 | 39742 «| 52625 | 52625 

„Płocki « « « ees 6 13870 . 881 1027 | 28180 |. 40345. |. 40363: 
Łomżyński .-. « . | t523r 667 128. | 30945 43323 44323. 
Siedłecki gor of H4485 920 1073. |. 29429. 42430 „| 42358 

- Summa «= . . .| 158013 | 10033 [ 11765 || 32regr | 459833 | 459833 
“Art. 2. Rady Departamentowe w sześciu da-. 

wnych Departamentach, a Rady Pr: fekturalne” 
w czterech nowych Departanventach, ztobi4 roz- 
kład powyższych produktow na Powiaty, w sto- 
sunku do: wysiewow. Rady Powiatowe w dawhym 
Krams, a Podprefekci w kraiu nowo wcielony, 
takowy rozkład na folwarki, probostwa, i groma-. 
dy.rozpiszą , biorąc tąkże za zasadę wysiewy rę- 
spectivé swego Powiatu. ; : 

Art. 3 „Do wysiewa za zasadę: rozkładu słu- 
Żyć |malącego, tak w rozkładzie na Powiaty, iak 
w Powiatach w rozkładzie na folwarki, probostwa 
i gromady, liczyć się nie ma wysiew Inu, kono~ 
pl, rzepaku, karróśli i wszelkiego gatunku warzywa. 
Art. 4, Sposob ogłoszenia spoizgdzouey re- 

partycyi przez Rady Departamentowe Powiatom, 2 
przez Rady Powiatowe kontrybuentom, tenże sani 
shcemy mieć zachowany, iakt w Art, 3 dekretu 

- 

Naszego dnia r. Grudnia 1810 roku do połroczney 
repartycyt przepisał śmy. / R” 

Uskutęcznienie Naszey woli, i amieszczenie 
w dzienniku praw. Naszym. Mimstrom w czéar 
do ktorego należy , zalecamy. 
(Podp.) FREDERYK AUGUST, . 
CLS.) | przez Krola« 

2 Minister Sekretarz Stanu. 
; Stanfsław Breza 

-Zgodno z Oryginatem: © 
RR |, „Minister: Sekretarz Stanu, — 
CPodp. ) > Stańisław Breza. 
„Zgodne z Oryginalem: 2, 

: * Felix Łubieński; 
a Minister Sprawiedliwości. 

(LS.) - Antoni Jomeman;- 

Dzień ogłoszenia d. 24, Maia 1851. 
ES Ź . < 

Sekr Gen, 5, 5 
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Uwiadomienie.  Uwiadomiamy ninieyszón sza- 
nowng pubbczność, iż pod daiem 14. Grudnia 

Y$10 nieraks Jozef Mączyński pod miastem Ząńie= 

myślem nieżywo zualeziony, małący lat 159 Stes 

dniego wzrostu, syisy okrąyłey twarzy, nosanie- 

co plaskat=go'z wąsammt siwethn I włosow czarnych 

na głowie; na sobse miał czarny surdut niemiceki,~ 

czarną sukienną Kammaelkę, spodnie pldcienne, 

oraz 12 przy nim znałezione żostały tylko dwa 23» 
świadczenig, 2 ktorych iednego okaruie się, ŻE 
ńazywa się jak wyżey powiedziano, i Że służył 

grzedrym za mielcarza w wsi Jerce; a że iednak 

=. Z tey rzeczoney wst, pomimo zacięgnienia wtadow 
mości, dowiedzieć ste nie było można, czyk ten 
nieboszczyk miał iakrzh krewnych, i gdzie na 

- Gstatk w zamieszkiwał: Przeto z tych powodow, 
uwizdomia się wszystkich krewnych tego nicbo- 
szczyka teach tacy zpsydować się mogą, o tymże 
preypadku, nadmienisiąc przytym, it tenże Jozef 

Mączyński życie swoie, nie przez żaden gwałt, ale 
tylko z chóroby na rupmurę, ktora nagie mu się 
okazała, utraci, co obdukcya isekcya w tey mie 
rze przedsięwzięta udowodniła, — W Poznaniu 
dnia 26. Kwietnie rit. e 

"JK. Xcey Mci Sad Pods. Kryminalny. - 

Do zadzierzawienia.’ Frybunał cywilny ley 
fiestancyr Departamentu Poznańskiego podaie do 
wiadomości, iż wieś Mikorzyn z ołędrami I wszy= 
stkiemi dochodami, w Powiecie Pyzdrskim Depar- 
ramencie Poznańskim leżąca, Ur. z Bogusławskich 

Milewskiey. dziedziczna, z przyczyny zaległych 
procentow od summy byppotecznie dla depozytu 
pupillarnego Trybunału cywilnego Departamentu 
Kaliskiego na tych dobrach zabespieczoney „ na 

rekwizycya tegoż Erybunału przez publiczną licy- 
tacyz w rocsng arendowną possessyą naywięcey 
daiącemu od S.Jana r b. wypuszezony będzie, == 
Termin do tey licytacyi przed deputowanym W. 

-$ędzią Pokiękowskim ta w Poznaniu na. zamku są- 
dowym dnia 20. i24. Czerwca s. b. 3 rana o go” 

 dzinie ro. się wyznacza. =. Wysiewu: przez rege- 
- sera ekonomiczne dowiedzionego na tych dobrach 
fest, żyta wiertely 1505 pszenicy wiertell ‘12, 
czynszu gotowego od olędrow i innych 2589 zł. 
polsk. pakra od młynarza żyta wiertelt 45. — Ma- 
iący ochotę licytować w każdym ezaste w regestra= 
rurze Trybunału tuteyszego o warunkach dzierza- 
wy zaińfórmiować się może; — Watunek ten jest 
naypierwszy , iż wypłara dzierzawy w pułrocznich 

rmatach + za dostateczną kaucyą pracnumerandó 

1 

[Ulicy Napoleona Nro- 172. : 

w grubey monecie nastzpić ma, == 
dnia 30. Kwietnia 1811 = . FU 
_ De zadzierzawienia. Ur. Kasper Bienkowski 
jako opiekun sukcesscrow po hiegdy Ur. Jakubie 
Bsenkowskim pozostał; ch, u iadomta publiczność. 
iż dcbra Mierzewo w (Gnieżnieńskim, i'Skąpe 
w Pęzdrskim Powiatach leżące, od-S. Jana r. be 
wypuszczone w dziereswę WIEGEN dalącemu na 3 
lata zostaną, Termin do pusaczeniajw dzierzawę 
igst wyznaczony na dzień £5. Czerwca w Gnieźnie 
przed Ur. Ozdowskim Notaryuszem. O warune« 
kach kontraktu Ra terminie ficyracył uwiadomio= 
no będzie. Maiący ochotę dzierzawić, raczą się 
ma powyższym stawić terminie: —= W Poznania 
dnia ZI. Maia T$TE. 

2S OR 
W |Pozmamm . 

: Bienkowski, opiekun. 
Do zddzierzawienią. W Piątek to iest dnia 31 

Maia r. b. 6 godzinie 9. z rana wypuszczonym z0» 
stanie w roczną dzierzawę przez publiczną Mcyta« 
cya gościniec: z wszelkierni przyległościami, to 
jest staynią , ogrodem, łąkami etc, w Poznaniu 
na Zawadach sytuowany. Urząd dizey -podpie: 
sany wzywa zatóm wszystkich ochotę maiących tas 
kową Uzierzawę naiąć , aby Się na wyżey wyZnaq= 
ezonym termini¢ stawić raczylr i swe licyta podali. 
— W Poznaniu dnia 24. Maia 1811. |; = 

Bogdański, B. F.D.P, - 

Do zadzierzawyienia. Debra Niedzwiady i 
Śkorki pod Rogowem w Departamencie Poznań 
skim Powiecie Wagrowieckim Parafii Kołdrąb, sześć 
mil od Poznania, 5 mil od Bydgoszczy, 2 mil od 
Gniezna, 4 mile od Nakła położone, są z wole 
ney ręki w Dzierzawę Zchletnią ża rocznie pięnią= 
dze do wypuszczenia, Użytki Dobr tych sktadaig 
sią 2 folwarku i robocizny w Niedzwiadach , zfol- 
warku i robocizny w Skorkach, z folwarku Holes. 
derstwo zwanego, z 2ch owczarniow w ktorych 
do tysiąca owiec utrzymać można, ztrzech Gościń- 
cow, Zz Sch Jezior, z Zeru na ktorym,, gdy się 
szrednio obrodzi, przeszło 250 trzymać możną 
wieprzy i ranych pomnieyszych. — ZŻyczący so~ 
bie roezne dopiero dobra dzierzawą obiaé, moa 
gą się każdego czasu dowiedzić 6 warunkach. 
dzierzawnych, w Radzie Prefektury. Departamentu 
Poznańskiego W. Moszczeńskiego w Poznaniu na 

! mieszkającego. — 
Dan A LoVo pn Poiewami = 5. Kwietnia: 

wschodach po lewey stronie, idąc na satusz w daes 
588 WY ama 

+ 
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eławę 3ebletnig od dnia 1. Czerwoa r. b. wypu- 
-suczona hydź ma. "Do licytacyi tey dzięczawy, 
termina trzy: ieden 24., drugi 28., trzeci i osta- 
tni 30. teraźnicyszcgo miesiżca na CarusżA 0 gor 
dzinie TO. Z rana są wyznaczane, i warunki kon= 
traktu heytulgcym netychmiase przeczytane będę. 
ae W Poznania dnia 20. Maia 18tr. 

$ Prezydent municypalay, 
List gończy. Oskarzony o popełnienie roznych 

kradzieży , Ludwik Martin rodem Francuz 2 Lota- 
cyngii, uciekł tu z Poznania będąc dozorcą nad 
lazaretem tuteyszóm, łat ma około 30, wzrostu 

_ miernego, siadły w sobie, pociągiey twarzy, Za- 

rastat biało kędzierowató, włosy i oczy ma bląd, 
; nosił na sobie spodnie długie sukienne koloru pie- 
przowego, kamzelke białą dymową, płaszcz gra- 
natowy, na głowie miał kapelusz okrągły, a na 
nogach boty sznurowane, i mowił francuzkim ię- 
zykiem dokładnie, a niemiecki i polski wochę ro- 
zumiał, Ponieważ na schwytaniu teyźże osoby wie- 
le zależy, zatym upraszaią się wszystkie woyskowe 
i eywilne zwierzchności, ażeby onepóź, skoro do- 
stizezony zostanie zaaresztowaly, 

_ straźą do tuteyszęgo sądu odesłać raczyty.~W Po- 
znania d. I. Maia 18, 

JK. Xcey. Mci Sad Pods. Kryminalny. . 
Doniesienie o Kradzieży. Dnia 18 m.b. ukra- 
dziono mi następuiące Towary. 

1) Czarno-brunatnych chustek 12 do 15 tuzi- 
now. 

2)/Materye cało i połzłote. - 
3) Prawing w rożnych kełorach. 
4) Czarny atłas. 
5) Ordynaryiny poł atlas w rozmaitych kolorach. 
6) Niebieski, ezarny i zielony Droiet, 
7) Reszte Axamitu czerwonego. 
8) Gładki czarny Keper Manszester, 

9) Manszester bronzowy 1 zielony w paski. 
10) Dwie pikówe kołdry, liczbami znaczone.' 

i pod pewną 

/ 

12} Biały gładki, wzzkiś szer ki Kembere. 
12) Broszczowany, 
13) Lumss Muslin, . 
14) Frzy sztuki Dymy. 
15) Głdki i wyszyweny Muslin. + : : 
16). Syeu na białym tle w małych musterkach. 
17) dire na ciemnym tle w zożnych mastrach. 
Ix) ‘dito w calena białym ue. 
19) Barakon granatowy, zielony, broncowy i 

czarny. =. / 
20) Rozmaite wstążki iedwabne. 
21) Czarny gładki Zattinet, - 
52) Czarne pendenty. 
23) Rozmaite gatunki . muslinewych 

z brzegami 1 bez brzegow. 
24) Białe Kemberowe chystki, 
25). Beate i ni tebieskie plocienne chustki,. 
26) Rozmaite niebieskie dubeltąwe bawctnianę 

chustki. 
27) Biało 1 czerwono kratkowane Par 
28) Małe i wiclkie modne „chustki. 
29) Poliedwabne chasrki. 
sees stę zniektoremi staczkami wy- 

dey wyszczezoinionych towarow zmym Szwaprem 
JPanem Samuelem „Abrahamem, w preytowności 

, tuteyszego urzędu celnego, ktory. na każdą polo» 
‘we tey sztuki pieczątkę urzędową przyłożył. a 
zatyin dla łitwieyszego pozuiania tych rzeczy dos 
noszą: iż na niekt ryeh sziuczkach pieczątka opie 
sem Miasto Kornik żnay dować stę będzie; nie= 
krore sztuczki są tdyźe liczbami oznaczone. 
Oprocz tych rzeczy ukradziono mi także 60 Tal. 

,a to 40 Tal, w grubzy monecie a 20 Tair. w du» 
"katach, i nieco korali. Tę całą kradzież szacu- 
ie paymniey na Igoc. Talat. 
wiadomość o tych rzeczac ch udżieli, zaręczam ma 

Sto Talarow nadgrody. w Kurnika dnia 2ogo 
Maia 18tr. 

Wdowa Broche Lewin Abra ET 

we. 2 „mm | mid: |. wa 
+ 
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chustek 

+ 

[3 

Kro mi dokładną 

Cena zboża w Poznaniu roku 18 ra. 
Dnia 24. Maia płacił korzec i: garcy 3% 7 
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Si Wartość złota w Poznaniu dńią: 24. Maia 1811. 
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